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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
* S u r a ź a } 28  S i e r p n i a .

Dnia w czorayszego  o godzinie 4 s p o łu ­
dnia Nayiaśnieyszy Cesarz usczęsliw ił  miasto 
nasze przybyciem  sw oiem . N . Pan spotka­
nym, b y l  na wiezdzie do m iasta  przez Ho- 
xotiaiczego i obyw ateli  tu teyszego pow ia tu ,  
na placu z. ś gdzie s ta ła p o d  b ron iąkog jpan iia  
g j  p u ł k u  s trze lców , przez J e n e r a ł a j j a z d y , 
Hrabiego W i t h c n s z c e y n a ,  Jenera ł-M aiora  
Barona Rożen i pu łkow ego  dow odcf 'pom ie- 
nionego p u łk a .  Po obeyrzeniu rzeczoney  
kom panii ,  nayiaśnieyszy Cesarz u d a ł  się, do 
dom u przygo tow anego  d la  siebie. Tam że b y ł  
w sp an ia ły  „ obi.id dany przez obyw ate li  po ­
w iatu, k tó ry C esa rz  Im ść zasczyc ił  bytnością  
sw oią ,  w ielu  obyw ate li  m ia ło  zasczyt znay 
iłow ania się na nim, m iędzy innemi b y ł  po 
w ia tow y  M arszałek IW  Iustyn z Iax<>w By­
kow ski.  Sala s to łow a b y ła  pięknie ozdobio 
na  i przez c a ły  gbiad o d zy w ała  się m u zy ­
ka. Po skończonym  obiedżie Cesarz Imść 
okazaw szy zadowolnienie swoie dowodcc m 
w oyskow ym  za porządek  i zaiaiomość służby

iakie zna laz ł  w  pomienioney kom panii 
s trzelców , w  dalszą się u d a ł  podróż ku  
W iteb sk o w i.♦

K r ó l e s t w o  P o l s k i e

R o z k a z  D z i e n n y  do  w o y s k a  P o l s k i e g o .

W  K w aterze  G łów ney  w  W arszaw ie  dnia 
Sierpnia 1817,

Z a  N a  y w y ż s z y m  R o z k a z e m .

S to s o w n ie  do Decyzyi JEGO CESARZOWI- 
ĆZOWSIilEY MOsCI, WIELKIEGO Xli^CIA, 

NACZELNEGO WODZA
z dnia -,** Sierpnia r. b.
U m i e s z c z o n y  z o s t n i e .
Z a  o k a z a n ą  g o r l i w o ś ć ,  

w  Piechocie. W  p u ł k u  8ym l i n i o w y m :  
p rzy k o m m en d tro w an y  do tegoż Pu .ku ,  Pod­
porucznik  K rassow ski.

W y k r e ś l o n y  z o s t a i e  z k o n t  r o i  
Z a  n i e p r z y z w o i t e  i  h a ń b i ą c  e Of f ' i c  e r a  

s p r a w o w a n i e ■ s i ę .  
z Piechoty. P rzykc inm enderow any do P u ł ­

ku figo liniowego, Kapitan Sudowski.
£>. O f)
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P r z e c h o d z i  na  R e f o r m ę  
Z a  n i e p o s ł u s z e l l s t w o .  

w  Piechocie D otychczasow y Major Placu 
T w ierdzy  Zamościa, P o d p u łk o w n ik  Mucho- 
wski.

M i a n o m  a n y  z o s t a i e .  
z W oyska .  Majorem Placu T w ierd zy  Za­

mościa, Major G o łaszew sk i , w  m i e y s c e  
przeszłego na Reformę P odpułkow nika  Mu­
cho w skiego.

O t r z y m u i ą  Ur l o p y .  
w  Piechocie . Adjutant Polowy' p rzy  Ge­

nerale  P iechoty. P odp u łk o w n ik  Ja b łk o w s k i ,  
p rzed łużen ie  U rlopu  na Miesięcy 2.

w  Jeździe. D bwbdzca P u łk u  igo Strzel­
ców  Konnych, P u łk o w n ik  Jankow ski,  na dni 7.
Z R o zk az u iw n ieb y tn o śc i  N a c z e l n e g o  W o d z a .

( P o d p i s a n o ) G enera ł Piechoty Z a j ą c z e k .

Zgodno z Oryginałem .
G enera ł ,  Szef Sztabu G łow nego  T o l i ń s k i .

■— z D s i e n n i k a  Prani  —- 
W y p i s  z P r o t o k o ł u  S e k r e t a r y i a t u  S t a n u  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

M y  z B o ź e y  Ł a s k i
ALEXANDER I.

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i  
&c. &c. &c.

Pow odow ani oycow ską troskliwością o 
los  w ysłużonych  Urzędników w  Naszem 
Królestwie Polskiem, chcąc zapew nić  ś rod ­
ki swobodnego u trzym yw ania  się tym, któ­
rzy  w długołe tney  służbie publiczney star­
gali sw e  siły , lub p rzy p ad k o w em u  podpa­
dli ka lec tw u , a razem  i tym, k tórzy  przez 
nadzw yczayny iaki czyn wierności lub po­
święcenia się, albo teź przez znamienitą 
d la  kra iu  przysługę , stali się godneini do­
broczynnego zaopatrzenia na resztę ich ży­
cia; m aiąc p rzy tem  p ew n ą  nadzieię, że 
przez zabezpieczenie dalszego losu urzędu­
jących, tudzież w dów  i dzieci po nich po ­
zos ta łych ,  wzm ocniem y w  każdym  gorli­
w ą  chęć, aby, w o lny  od trosków i zabie­
gów o p rz y sz łą  exystencyią , pośw ięca ł  
Wszelkie sw oie  ch w ile  i s i ły  obowiązkom  
s uiiby publiczney; umyśliliśmy zap row a­
dzić w ca ły m  kraiu Naszego Królestwa P o l­
skiego urządzenie, em ery ta lnych  pensvy, i 
Oprzeć n iezaw odną ich pew ność na fundu­
szach, k tórym  stowarzyszenia urzędnicze 
za g łó w n e  słnżyć będą  źródło , Gdy atoli to

urządzenie tak w ażne, a m ianowicie zg ro ­
madzenie przyzw oitego  funduszu na bez­
pieczne rozpoczęcie w yp ła t ,  z takowego 
systemu w ynikających, znacznego w y m a­
ga czasu; z d rugiey  zaś s trony postrzegać 
się daie coraz m ocniey, n ietylko potrze­
ba  o tw orzenia  tym czasow ego funduszn na 
pensyie d la  tych, co przęd urządzeniem  o. 
gólnego system u, nabędą lub iuż nabyli 
p raw a żądania ich, ale też razem  i po trze­
ba oznaczenia s ta ły ch  p raw ideł i w a ru n ­
ków , p o d łu g  k tó rych  możnaby oceniać 
p rośby  w  tym  zamiarze podaw ane; po za- 
siągnieniu w ięc zdań ogólnego zebrania 
Rady Stanu postanow iliśm y i stanowiem y:

A rtykuł 1. Udzie lane w  nagrodę zas ług  
pensyie cyw ilne dw oiakiego będ ą  rodzaiu: 
p e n s y i e  e m e r y t a l n e  i pensyie  pod  ty ­
tu łem  s z c z e g ó l n y c h ,  n a g r ó d .  Każdy z tych 
dwóch ródzaiów  pensyy mieć będzie prze­
znaczony sobie fundusz osobny, który tym ­
czasowo (aż do u tw orzen ia  i zgrom adze­
nia funduszu em eryta lnego  na planie jene- 
ra lnych  m iędzy wszystkiem i urzęduiącem i 
assocyacyy opartego) corocznie na budżecie 
k ra io w y m  mieszczony bydż m a .  Różnią 
się one między sobą nastęj u iącem  zastrze­
żeniem; że f u n d u s z  na pensyie  pod ty tu ­
łe m  s z ę  z e g ó l n y c h  n a g r ó d ,  zaw sze W rów- 
ney  p o z o s t a n i e  ilości, w y iąw szy  zm nieysze- 
nie, iakieby z O g ó l n e g o  p l a n u  o s z c z ę d z e ń  w y ­
niknąć koniecznie musiało; k iedy tym cza­
sem e m e r y t a l n y  f u n d u s z  stopniami zmniey- 
szać się będzie w  miarę wzrastającego fun­
duszu z instytucyi s tow arzyszeń  u rzęd n i­
czych, a to aż dopóty, dopóki ten tu fun­
dusz assocyacyyny nie stanie rzeczywiście 
w  c a łe m  dozupełn ien iu  sw o iem , i nie za­
stąpi w  całości tym czasow ego  funduszu na  
em erytów  ze Skarbu p łaconego .

Art: 2. P e n s y i e  e m e r y t a l n e  udzielane 
iedynie będą  Urzędnikom publicznym  lub 

j Officyialistom, i s tosow nie do p ew ney  ilo­
ści la t w  służbie publiczney odbytych. Do 
udzia łu  tych  pensyy  po zeyściu em ery tów , 
należeć w  pew ney części mogą w d o w y  i 
dzieci po nich pozosta łe .  Proporcyie ta­
k o w y c h  pensyy  do liczby la t  w y s łu żo ­
nych  , w arunk i ich udzia łu  d la  w dów  i 

t  dzieci, tudzież wszelkie  inne w tey m ate- 
ry i  p ra w id ła  i w a ru n k i ,  oznaczonemi bę- 

! d ą  w  poniższych przepisach.
Art: 5 . Pensyie pod ty tu łem  s z c z e g ó ł ,  

n y c h  n a g r ó d  udzielaneini będą iedynie w  
; nagrodę iakow ey znakom itey  do b ru  ogól-
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nem u z a s łu g i,  albo  chw alebnego  cz y n u , 
n adzw yczayną w ierność lub pośw ięcenie 
się w ykazuiącego; n iem niey na w ynagro ­
dzenie poniesioney szkody w  ch lubnych  
d la  publicznego dobra zam iarach , bądź ze 
w zględu na p rzypadek  n iezasłużoney  n ie­
d o li. Pensyie takow e, są ty lko  osobiste- 
mi, i kończą się ze zgonem  pensyonow a- 
nego: oznaczenie ilości ich  stosow nie do 
w ażności zasług i, zależy iedyn ie od b ez­
pośredniego Naszego uznania.

Art: 4 . Pensyie te, p ierw szego  i d ru ­
giego rodzaiu , nie będą nigdy m og ły  w  o- 
go le sw oim  przew yższać funduszów , ia- 
k ie  d la  n ich  r e s p e c t i v e  budżetem  w y zn a­
cz em y.

Art: 3. P rośby  o w yznaczen ie e m e r y c a l -  
n t y  p e n s y i  nieinaczey  podaw anem i bedą, 
iak  ty lko  przez w ła śc iw e  R ządow e Kom- 
m issyie , i ipne W ład ze  naczelne od roz- 
trząśn ien ia osobney K om m issyi złozoney 
z pięciu cz ło n k ó w , k tó ry ch  My z grona 
Naszey R ady Stanu K rólew stw a Po lsk ie­
go, na p rzed staw ien ie  N am iestnika N asze­
go, w yb ierzem y . Kom m issyia ta raz  w  rok 
w  m iesiącu W rześniu  zgrom adzać się ma- 
iąca , o b ow iązaną będaie ściśle roztrząsać 
p ra w a  p odanych , i one oceniać stosow nie 
do p ra w id e ł, ninieyszem  postanow ieniem  
w sk azan y ch . Po takow em  roztrząśnieniu  
p rzed staw i sw oię opin iią p rzez N am iestn i­
ka  Naszego, do N aszey decyzy i. Toż sa­
m o uczyni, ilek ro ć  za rzecz po trzebną u- 
znam y od esłać  pod iey roztrząśn ien ie ia- 
k o w ą  prośbę w zg lędem  udzielen ia  pensyi 
pod ty tu łe m  n a  g  r u d  s z c z e g ó l n y c h .

( R e s z l a  fv p r z y s z t e y  G a z e c i e ■)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .
z W i s h  a de ,  24  S i e r p n i a .

W y sz ło  tu i ogłoszone iest następuiące po ­
stanow ienie:

M y  W i l h e l m .  &. O ddaliśm y by li p ed  ro z ­
w agę synodu ieneralnego, złożonego z na­
czeln ików  ca łeg o  duchow ieństw a naszego 
pro testan tsk iego , do którego także zaproszo­
no rów ną liczbę osob duchow nych  z ro z ­
m aitych  okręgów  zw ierzchności kościelnych  
k ra iow ych , p ropozycy ią , k tórą nam  uczyni­
li zw ierzchnicy i urzędnicy ieneralni kościo­
ł a  Ew angelickiego L uterskiego, i kościo ła  
E w angelickiego reform ackiego, aby w czasie 
uroczystości co sto lat pow tarza iącey  się w

kościele  E w angelick im , u siło w an o  pracow ać 
nad połączeniem  tych  d w ó ch  w yznali.

To zgrom adzenie iednom yslnie się zga­
dza ło , iż żadney  n ieby ło  dostateczney  p rzy ­
czy n y , d la  k tó reyby  d w a te  w yznan ia b y ły  
w  rozróżnieniu.

W  tem że sam em  przekonan iu , i uznaniu  
praw dziw ego ch a rak te ru  kośc io ła  p ro tes tan ­
tskiego, k tó ry  iest o p a rty  na n iew zruszonych  
zasadach  zu p e łn ey  w olności w ierzen ia  i re- 
ligiynego uszanow ania ku  nauce E w angelii 
oraz na p raw d ziw ey  n iezaw isłośc i od m nie­
m ań i w idoków  ludzk ich , oddala iącey  i stro- 
niącey od w szelkiego przym usu  m atery i sum - 
n ie n ia , p rzedsięw zięliśm y dadz nasze p o ­
tw ierdzen ie  m onarsze, p ro iek to w i podanem u 
nam  przez synod ieneralny . W  skutek  tako­
w ego po tw ierdzen ia , iest naszą w o lą , aby 
te n arad y  tyczące się takow ego  p ro iek tu , b y ­
ły  ogłoszone razem  z naszem  ninieyszem  p i­
sm em , tak  iak  do niego należące. R oskazuie- 
m y oraz co  następuie:

Ar t :  1 . D w a kościo ły  P ro testan tsk ie  m a 
iące w olność w yznania w  naszem  X ięstw ie 
na podobnychże p raw ach  k o n sty tu cy y n y ch , 
są z łączone w  ieden  kościo ł, k tóry  będzie 
się nazyw ać K o ś c i o ł e m  E w a n g e l i c k i m  
Chr  zc ś c i i a ń s k i m .  Św ięto p o łączen ia  się 
obchodzone będzie dn ia 3 i  październ ika na- 
stępuiącego razem  s pam ią tk ą  nastan ia  re - 
forinacyi w e w szystk ich  k o śc io łach  E w an ­
gelickich C hrześciiańskich X ięstw a naszego, 
z obrzędam i m aiącem i się przep isać  od rządu  
naszego.

2 . Parafiie  i obw ody zw ierzchności ko ­
ścielnych  zachow uią  d aw n ą  sw oią rozleg łość; 
lecz na p rzysz łość  w  p rzy p ad k ach  k iedy  
okoliczności tego w ym agać będą, a sczegól- 
nie k iedy po z łączen iu  się kościo łów  nastąpi 
potrzeba n iek tó rych  odm ian, te będą sto so ­
w ane do potrzeb koniecznych, i do p o w ięk ­
szenia się ludności, zaw sze m aiąc w zgląd  na 
po ło żen ie  m ieysca czy li lokalność.

3 . Każda gm ina złożona z sam ych  rodzin  
E w angelick ich  - C hrzesciiańskich, sk ład a iąc  
osobną parafią , zachow a także odzielnie n a ­
leżące do siebie d obra  kościelne; a w  m iey - 
scach , gdzie stosow nie do p rzep isów  a r­
tyku łu  poprzedzaiącego n astąp ią  przem iany 
w ograniczeniu, część dobr koście lnych  tey  
gm iny, na k tórą ro z d z ia ł w ypadn ie , będzie 
w y łączn ie  użytą na rzecz teyźe g m in y , a g d y ­
by  gm ina tego n iep o trzeb o w ąła , obróconą 
zostanie na  rzecz w yznania E w angelickiego, 
p rzez  w ydan ie  assygnaty  opartey na całoświ
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dóbr K ośc ie lnych  E w an g e l ick o  -  C hrześciiań-  
skich..

4 - R o zm a ite  fundusze  k o śc ie ln e  b ędą  m ia ­
ł y  m iey sce  po  u p rzed n iem  odd z ie len iu  c z ę ­
śc i  w y z n a c z o n y c h  d la  o św ie c e n ia  p u b l iczn e ­
g o ,  d la  u t r z y m a n ia  ub o g ich  i d la  gm in  po  
o so b n o ,  p r z y łą c z o n y c h  do ien e ra ln eg o  fun ­
d u sz u  c a łe g o  k o ś c io ła  E w a n g e l ic k o  - Crześ- 
c iiańsk iego . S ty c h  fu n d u szó w  m a ią  się za -  
d o w a ln ia ć  w y d a tk i :  na  w y c h o w a n ie  uczniów , 
k tó rz y  b ę d ą  p rz e z n a cz e n i  d o  s tan u  d u c h o w ­
n e g o  w  X ię s tw ie  N a s s a u , na  p en sy ie ,  n a  
p o w ię k s z e n ia  gaży  d u c h o w n y c h  osob, k tó re  
n a b ę d ą  do tego  p r a w o  p rzez  u s łu g i  sw oie , 
iak o  też  su m m y  p rzezn aczo n e  na  u trz y m a n ie  
n a c z e ln ik ó w  k ośc io ła ;  w  zd a rzen iach  scze- 
g ó ln y c h  s ty c h ż e  fu n d u szó w  w y z n a c z ą  się 
p o s i łk i  w  p o trzeb ach  osob  d u c h o w n y c h  Ew an- 
g e l ick o -C h rześc i iań sk ich ,  o raz  gm inom  w  c e ­
l u  u ł a tw ie n ia  d o m ie rz a n ia  obow iązków  w y ­
znan ia  E w an g e l ick o -C h rześc i iań sk ieg o .

5 . Z w ie rz c h n o ść  i d o z o r  n a d  c a ł e m  d u ­
c h o w ie ń s tw e m  i k o śc io ła m i  E w an g e l ick iem i 
b ę d ą  p o d z ie lo n e  m ie d z y  d w ó c h  ien e ra ln y ch  
d o z o rc ó w  o b u  w y z n a ń ,  p o d  ty m  w a ru n k ie m  
iż ta  w ł a d z a  zos tan ie  p rz y  ied n ey  osobie  p o  
śm ie rc i  d ru g ie y .

6. S em in a ry u m  T eo log ii  H ernbornsk ie ,  k t ó ­
re śm y  p o tw ie rd z i l i  p rzez  a r ty k u ł  23 n a sz e ­
g o  p o s ta n o w ie n ia  z d n ia  2Ą m arca  p rzesz łeg o ,  
zos ta ie  s to so w n ie  d o  p rzezn aczen ia  sw oiego , 
w  c e lu  dok o ń czen ia  n auk i  k a n d y d a tó w ,  p rz e ­
z n aczo n y ch  do  s ta n u  d u c h o w n e g o  ko śc io ła  
E w an g e l ick o -C h rześc i iań sk ieg o .

{ Do k o r i c  z e n i  e p o Z i i e y )  
z B e r l i n a , s3 S i e r p n i a .  P o m n ik i  k tó re  

K ról w y s t a w ić  r o z k a z a ł  w  c e lu  u w ie c z n ie ­
n ia  p a m ią te k  z w y c ię s tw  p o d  G r o s s  Go r c h e n ,  
G r o s s  B e er  en ,  K  a t  z b a c h ,  Ku l r n  i D e n n e -  
w i t z .  W sz y s tk ie  są  w y la n e  w e d  ug iedno-  
s ta y n y c h  w z o ró w  i  różnica ty lko  iest  w  
im io n a c h  i d a ta c h .

z D r e z n a , 22 S i e r p n i a .  Zaciąg w o y sk a  
w s t r z y m a n y m  b y ł  u n as  aż d o  skończenia  
p ra c  ż n iw ia r sk ic h .  10 W rz e śn ia  o sad a  tu t t y -  
s z a ,  ró w n ie  iak  i  in n e  w o y s k a  o d m ien ią  
m ie y sc e  k w a t e r u n k u ,  i g w a rd y ia  n a ro d o w a  
p r .  ez  20 d n i  b ęd z ie  odby  w a ć  s łu ż b ę  w  Sto­
licy  tu te y s z e y .

* l n s p r u c k ,  20  S i e r p n i a .  Dnia w czo ray  
łz e g o  o 5 g o d z in ie  w  w ie c z ó r  d a ło  się czuć

u  nas  ta k  silne  trzęsien ie  z iem i,  iż d z w o n y  • 
n a w e t  sam e d z w o n i ły  w  ied n y m  z n a sz y c h  
k o ś c io ło w .  N ie ró w n ie  s i ln ieysze  b y ł y  po­
ru sz e n ia  w  d o m a c h ,  s to iący ch  nad  b rz e g a ­
m i I n n  an iże li  w  ty c h  co są  w  m ieśc ie .

S Z W A Y C A R Y I A .
Z  B e r n e ,  q3  S i e r p n i a .  Dnia JO b .  m . 

R e g im e n t  B leuera  o p u ś c i ł  Lyon i m ieysce  
iego z a ię ły  c z te ry  leg io n y  T ra n c u z k ie .  
T rzy  b a ta l iony  tego k o rp u su  u d a ły  się do  
M o u l l i n s  do  P u y  i do A u r i l l a c . Pu łkS< z-  
l i s k i  z o s t a w i ł  ied en  z ba ta l io n ó w  s w o ic h  
w  M o n t b r i s o n ,  i d w ie  k o m p an iie  u S . S t e ~  
f a n a .

i5.  b . m .  w  C a r o u g  e p o w s ta ło  b y ł o  z a ­
m ieszan ie  i n iek tó re  o so b y  d o p u śc i ty  się 
w y s tę p n y c h  zb y tk ó w . Z an d a rm e ry ia  s t ru d n o ­
śc ią  p o w ró c i ła  p o rz ą d e k .  W ie le  o sob  s przy* 
czyny  tak o w eg o  za m ie sz a n ia ,  znaczn ie  u c ie r ­
p ia ły  i o d n io s ły  r a n y .

N i d e r l a n d y .
z B r u x e l l i , f>4 S i e r p i a .  IegO K ro lew i-  

c o w sk a  Mść X iąże  nas tępca  w  w ie c z ó r  d n ia  
w czo ray szeg o  p rz y b y ł  ze  Spa. D nia  dz is iey -  
szego  ra n o  o d e z w a ły  się d z w o n y  p o  w s z y ­
s tk ic h  tu te y sz y c h  k o śc io ła c h ,  d o  o g ło su  t e ­
go ł ą c z y ł y  się w y s t r z a ły  d z ia ł  a r ty le ry i ,  i 
tak  się p o c z ą ł  ś w ie tn y  d z ień  ro czn icy  u ro ­
dz in  Króla naszego . W ie lk a  pa rad a ,  g ry  i z a ­
b a w y  p u b l ie n e ,  u p rz y ia m n ia ią  to św ię to  m i­
ł e  se rcu  k ażd eg o  s p o d d a n n y c h .  W ie c z o rem  
m ias to  c a ł e  m a  b y d z  p iękn ie  o św ie c o n e .

I K. M. Xiąże n as tępca  P ru sk i  w y i e c h a ł  
do  W e se J .  P rzez  c a ły  s w o y  p o b y t  w  A i x  
l a  C h a p e l l e  X iąże  Im ść  sczególn ie  się z a ­
t ru d n ia ł  ręko d z ie ln iam i,  i m y s l i ł  o sp o so b ach  
n a v d o g o d n ie y sz y c h  do  ich  udosk o n len ia .

Czekaią tu przybycia  Króla Imści P ru sk ie ­
go, który po krutkim u nas pobycie u d a  się  
do  państw sw oich  przez A i x  l a  C h a p e l l e .

W ie lu  o f ice rów  b ę d ą c y c h  na  p o ło w ie  g a ­
ży z n o w u  do  czynney  z a p o t r z e b o w a n o  s łu ż b y .

P a n  R e g n a u l c  de  S a i  n t - J  e a n - d ’A n g  e l i  
którego  dzienn ik i A m ery k ań sk ie ,  i A ngielskie , 
o g ło s i l i  by li  za  w a r y ia ta  zam k o n ię teg o  w  
szp i ta lu  17 b. m .  p r z y b y ł  z N ow eg o  Y orku 
do  Anvers n a  ok ręc ie  N e p t u n i e , iedz ie  t e ­
raz  do  A i x  l a C k a p  c l i  e w ce lu  o d w ie d z e n iu  
m a łż o n k i  sw o ie y ,  k tó ra  ies t  c h o rą .  R o z u -  
m ie ią ,  iż Pan  R e g n a u l t  d e  Sain t J e a n  d ’A ngeli  
os iądzie  z sw o ią  ro d z in ą  w  k ra iu  P ru sk im .

w  P e t e r  z b u r g u  
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